
ВТ 118

KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Poniedziałek dnia \ Października v. #. 182 5 Roku,

WupOAfiOŚCl K,BAJGW8 .

Ostatni A data gazet sankt-petersburakich jest 
<$пьа 22 września. .

C esarz J egomość, d. 3  września o godzinie 
5 z południa, przejeżdżał przez miasto C ze rń  , vf 
c£ągu podróży swey z Tuty, jadąc traktem kijow
skim do O r la  \ dnia zaś 7 o godzinie 4  z południa 
pirzybył do K a r a c z e w a , w śród radosnych okrzy
ków mieszkańców, i stanął w domu kopca S z e s ta • 
k w a ,  przyjęty na ganku przez gospodarza z chic
hem i solą, a w sali przez Głowę miasta i kupców 
cpacznieyszych. Krótko zabawiwszy w tym do
mu, i po zmianie koni, N ayjaśnieyszy Pan , w po
jadanym stanie zdrowia , wyjechał do t i r a ń s k a , 
W ieczorem miasto K a r a ć  ze w  było oświecone.

Jego Cesarska Wysokość Wielki Xiążę Jego
mość, M ikołay Pawłowicz , w  podróży Swey я 
W a r s z a w y , d. 7 września o godzinie btey z pół
nocy przejeżdżał przez K obry ń , 08  mey przez t i r  u* 
i a n t i ę .  o 4 tey z południa przez Л іо п ш і.

Jego Królewska Wysokość, Główno zarządza* 
jacy korpusem inźenierów dróg kommunikacyy, 
Л iążę A U sę a n d e r  W ir te m b e r s h ,  przybył do S*lis>  
« e ib u rg a  d . 10 września o godzinie 3 z południa, spot
kany przez zarządzającego oddziałem lid  oz kim, 
ma jora inżynierów B o h d a n o w ic z a , i dul»zych siUb*. 
i o ber ofYceró л $ oglądał szpital oddziału i roboty 
okuło śluzoxv kanału ładozkiego, a po zmianie koni, 
w pożądanym stanie zdrowia, udał się do Ł a d o g i.

D 3o sierpnia, po długiey chorobie umarł w 
O rle , Jenerał adjutaut, Baron Teodor K o r f f , dowódz- 
ca ago korpusu odwodowego kawaleryi. D . 3 sier
pnia ciało jego z honorami, stopniowi jego nale
żnymi. zostało pogrzebiene.

D. 16 sierpnia odprawiło się w M o sk w ie  po
święcenie szpitala chorych, na W o ro b je w y c h  górach 
założonego na 60 ludzi, dla pracujących około bu
dowy kościoła pod tytułem Chrystusa Zbawiciela.

Kurs sa n k t-pe ters burs ki d. 18 wrześ.: dukat 
hollen: nowy n r .  5o kop.. Zmiana złota 2 r. 88 
kop.: Zmiana srebra 2 r. 71 kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia d łu
gów: 6jJ assygnacyami — 102,101^— j

6vf brzęcząca monetą — \  procentów
takąż — — — — (

pobożny, Wielbiący wielkie cnoty P iu s a  У 1 1  za
życia, zgromadził się licznie do Świątyni Pańskiey 
dla «oddania jego pamięci tey Ostatnie/ chrześci
jański ey posługi.

JO. Xiąże E u g e n iu s z  wirtemberski, w raca, 
jąc z  B r z e ś c ia , przejeżdżał przez naszę stolicę.

JO. Xiąże Namiestnik królewski zwiedził wy
stawę publiczną płodów przemysłu krajowego, w 
sali główney ratusza.

Xiąże Józef C z e tw e r ty ń s k i  przybył do W a r 
s z a w y  z gubernii grodzieńskiey*.

JW . JX  J a w o ro w sk i, Biskup W ł o d z im i r s k i% 
sufragan Ą rzesk i, opat s u p r a s ls k i , przybył do W ar
szawy.

Mówiliśmy już kilkakrotnie o postępie fabryk 
w kraju naszym, ile to przyczynia się do podmę- 
sienią nAszych miasteczek, i jak świetne zapewnia, 
nam w przyszłości widoki. Lecz te wszystkie fa
bryki sukien średnich i ordynaryynych, jakkolwiek 
zdolne były zaopatrzyć znaczną potrzebę wew nę
trzną, a nawet poświęcić część wyrobów konsu- 
macyi zewnętrzney, nie były przecież zdolne za- 
pobiedź znacznemu wychodowi z kraju pieniędzy 
za sukna cienkie. Okoliczność ta  nie uszła baczne-

Г oka opiekuńczego rządu, a zaprowadzenie w kra* 
fabryki sukien w dobrym gatunku, obok udosko* 

itałonego chowu owiec z rodu hiszpańskiego, »da- 
wało się bydź niezbędnie potrzebnym i nader u iy - 
tecznem. Rząd sam otworzył pole tego zyskowne
go przemysłu, a krok, który w tejr mierze uczy
nił do dopięcia zamierzonego celu, ile był koniecz
nym, tyle w skutkach niemylnym. Wiadomo, że 
na początku b. r. znakomici stolicy tuteyszey ne* 
gocyanci PP. F r a e n k e l ,  B lo m  i O e m ic h e n , zgłosili się 
do kommissyi rządowey spraw wewnętrznych 1 
policyi, względem nabycia tey fabryki od Rządu, i  
nabyli ją w istocie za summę i ,5oo,ooo zł., a tym  
sposobem i rząd odzyskał wyłożony kapitał, i kray 
zyskał fabrykę, jakiey dotąd nie miał.

Lecz pomyślne skutki zaprowadzone/ fabryki 
sukien cienkich, szczęśliwszy jeszcze miały wpływ 
na upowszechnienie fabryk tego rodzaju w woje
wództwach, gdzie urządzają się dwie znakomite 
fabryki sukien cienkich, to jest: H a r r e r a  w  óiera- 
d z u  i P o sn e ra  we wsi K u c h a r y . Fabryka H a r r e r a  
urządza się w gmachu davyniey magazynem żyw
ności będącym, zupełnie podobnym do gmachu, w 
którym znayduje się fabryka JP. F r a e n H a  w W a r • 
s s a w ie , a fabrykant obowiązał się urządzić do 60 
warsztatów. Podobnie wielka fabryka ma hydi 
P o sn e ra ,

Oprócz tych fabryk sukien cienkich, zaprowa
dzone także zostały nowe osady fabryczrie, jako tor 
xv U je z d z ie  warsztatów 60, a W L e s z n ie  warszta
tów 25. Również naddzierżawca Ekonomii P r z e d - 
b o rz  wchodzi w układy z fabrykantami, w cela 
założenia i 5o warsztatów.

To upowszechnienie fabryk sukiennych, a mia
nowicie sukien cienkich, podaje właścicielom trzód 
owiec sposobność sprzedawania korzystnie wełny» 
Sima fabryka PP. F r a e n k e l ,  B lo m  i O e m ic h e n , -za
kupiła w tym rodzaju 177 kamieni i 10 funtów weł
ny z trzód rządowych, które, rachując kamień po 
ba fur,ty, po :5g złotych płaciła.

Fabryka kobierców w W a r s z a w ie  na S o lc u , 
będąca dotąd w  adm inistracji rządowey, znayiu*

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  d n ia  4  p a ź d z ie r n ik a .

( z  G a z e ty  W a r s z a w s k ie j . )
V V czov&  w kościele metropolitalnym I. J a n a , 

odprawiło się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
P iu s a  V I I ,  Papieża. Celebrował J W S k a rsze w sk i', 
Biskup lubelski, administrator archi dyecezyi w ar
szawskiej»^ Senator Królewstwa Polskiego, w as- 
eystencyi 3ch biskupów dyecezalnych, Senatorow, 
JW W . .P ra & m civsk ieg o t C z y ż e w s k ie g o  i B u r z y ń -  
sk ie g o , tudziez JW . M a n u g ie w ic z a  , Biskupa su- 
fragana warszawskiego. W  czasie nabożeństwa, 
najznakomitsi artyści stolicy tuteysrey exekwo~ 
wali rp ą u ie m , bod dyrekcją JPana E ls n e r a ,  a  J W . 
S z a n ia w s k i , oficjał katedralny warszawski, oddał 
w religiyncy przemowie hołd należny cnotom zmar- 

naczelnika kościoła. JO. Xiąze Namiestnik 
Królewski, Senat, Ministrowie i i^yznakomitsi u 
ffzędnny znajdowali się na tern nabołteństme, ą lud



je sie w pomyślnym stanie. W  zeszłym półroczu 
utkano kobierców łokci 5 ,tog, szlaków 5 ,ідэ. v -  
gólna wartość wyrobu była 80,080 sŁ poi. л czy
sty zysk uczynił 18,798 zł. 8 gr.

Do upowszechnienia kommumkacyy hannlo- 
wych w kraju naszym nie mało przykłada się za
rządzone czyszczenia i regulowanie rzek, na które 
znaczny fundusz przeznaczono. Go się tycze Arz- 
s /r, rozpoczęto tamę pod J a n o w e m , i tę posunięto 
na a5 prętów; tamę pod J a n is z e w e m  i  O p o k ą  po
sunięto na 10 prętów, a tamy pod W in n ic ą  poz- 
mey rozpoczętej- zrobiono dopiero 5 prętów. Koz* 
mierzono koryta W i s ł y ,  12,000 prętów. Czyszcze
nie rzeki P i l ic y  posunięto za P r z e d b ó r z  o milę 
Wyiey i skończono: teraz nastąpi regulowanie brze
gów. Roboty około uregulowania rzeki N i d y  uzu
pełniają się. Rzeka K a m ie n n a  została rozmierzo- 
na i zniwellowana, a z początkiem roku rozpo
częto juz przygotowawcze roboty, jakie mi są: czy
szczenie koryta ze wszelkich przeszkód, które bądź 
przypadek, bądź ręka ludzka położyła , przywró
cenie spadu wody do naturalnego stanu, tudziez 
obcięcie brzegów z drzew i zarośli. Czyszczenie to 
rozpoczęto od uyścia Kamienny do Wisły i posu
nięto w górę na 6,717 prętów. Zarządzony także 
został wymiar i niwellacya rzeki R a d o m k i  , któ- 
rey usposobienie do spławu dla tamteyszey okoli
cy, obfitujące/ w rozległe, lecz dziś nieużyteczne 
lasy, wielkie przyniesie korzyści. Rozmiar ten ró
wnie od uyścia rzeki rozpoczęty. Nakoniec na rze? 
ce W a r c e  poprawiono w tym roku przekop, ukoń
czony w roku zeszłym, czyszczenie powyżey X ię -  
Ą ych  m ły n ó w  posunięto, i nowy przekop pod wsią 
B o r z e w is k o  zarządzono.

P a ń s t w o  p a p i b z k i e .
K o r r e s p o n d e n t w a r s z a w s k i  pod napisem W ł o 

c h y , nie wyrażając mieysca i dnia, pisze w te sło
wa: „ Listy prywatne donoszą, iż wybór Papieża 
został już ukończony, i wybrany jest na tę do- 
stoyność kardynał P a c ć a .“ Korrespondent hanW 
burski z  P a r y ż a  zawiera, zew  pierwszem sc ru -  
ł i n iu m  kardynałów, n»yvvięcey miał głosow za 
sobą kardynał С аѵаІсН іп і.

podług D ia r ią  d i  R o m a  z dnia i 3 września, 
Kardynałowie Г іггщ о, G r a ó jn a , arcybiskup paler- 
meński, S o la ro , S a n s e v e r in o  , de  la  F a r ę , arcybi- 
skup seński, i C le rm o n t fo n n e r e ,  aroy biskup tuln- 
zański, d. 11 do R z y m u  przybyli. Tegoż dnia wie
czorem , dawniey przybyły, kardynał R u s c o m  
wszedł do konklawe. . , c

Dnia 4  września umarła w R z y m i e  Aięzna ba- 
baudzko-Carignan , K a ta r z y n a ,  mając wieku lat 61.

A U 9 T R Y A.
W ie d e ń  d n ia  19 w r z e ś n ia .
(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie j . )

Monarcha nasz zabawi 6 d. w C ze rn o w ic a c h  
f d .  24 października spodziewamy się powrotu je
go do tuteyszey stolicy. Arcy Xiąże R u d o l f  wy- 
lecbał d. 12 b. m. z O ło m u ń c a  do C re m s ie r , dla 
przyjęcia tam N. Cesarza Jmci austryackiego, prze
jeżdżającego do C ze rn o w ie .

N Cesarz Jmć pismem swojem wydanem d. 
17 b. m. do Xięcia T r a u t tm a n s d o r fa ,  pierwszego 
wielkiego marszałka, przeznaczył znowu Arcy- 
Xiażęcia L u d w ik a  , na namiestnika swego przez 
ciąg niebytności swejey, a to z rozciągłą władzą.

Kommissya do umorzenia długu krajowego 
zdała d. 5 b. m. półroczna sprawę ^N. Cesarzowi 
Jmci, z czego pokazuje się: i i  fundusz umorzenia, 
który w końcu ligo półrocza wynosił i 4o milio
nów 4 o6 ,oo3 zł. ryń. powiększył się w końcu i2gd 
półrocza do i 46 milionów, 23o,355 takichze zło
tych* iż od ustanowienia tego funduszu, dochody 
jego powiększyły się ilością 6 milionów, 888,608 zł. 
ryns 5i kraycarów pieniędzmi konwencyynemi; 1 
że zdawnieyszego długu, od którego przypada pro- 
wizy a. w przeciągu czasu od 1 września 1822 do 
końca lutego 1820 umorzono kapitału 3 miliony 
36,4q5 zł. ryńs. 2of kraycarów, płacąc za to mi
lion 4 9 ,84o zł. ryń. 55 kraycarów pieniędzmi коп
иру enoyyeemi.

1 L w ó w  d n ia  26 w rze śn ia .
(i t e y i e  g a z e ty ) .

Mieszkańcy miasta L w o w a  mają pówtórne 
Szczęście oglądać w murach Sytoich nayukoctiań- 
szego Monarchę, Nay miłości wszego swego Pana. 
Jego C. fK. Mość, w podróży swojey do Czer
nowie, przybył do nas dnia wczorajszego o 
południu, ku powszechnej radości, w naypożą- 
dańszem zdrowiu. W  orszaku Cesarskim zn a j
dują się obadway jenerał adjutanci: jenerał porucz
nik Baron K u tsc h e ra  i kawaler E c k a r d , półkow- 
nik, daley С. K. tayny dyrektor gabinetowy M a r 
t in ,  С. K. szambelani Hrabia W r b n a  major i H ra
bia W a ld s te in  rotmistrz, С. K. lekarz bokowy H o st, 
С. K. chirurg nadworny S e m li ts c h , С. K. radca 
i nadworny podkontroler, kawaler K o e le r b e r g h e  1 
С. K. kassyer nadwornego urzędu płatniczego, oraz 
rachmistrz podróżny, kawaler S c h a r j f .

Dziś spodziewany tu, jadący w tey samey 
podróży za Monarchą, Xiążę M e tte r n ic h , kanclerz 
stanu, dworu i domu J. С. K. A. Mci.

N. Cesarz Austryacki patentem pod d. 19' 
sierpnia t. r. w W ie d n iu  wydanym, przeznaczyć 
dzień i 5 października r . b. na seym powszechny 
Królestw Galicyi i Lodomeryi wraz z Bukowiną.

P R U S S Y.
B e r l in  d n ia  27 w r z e ś n ia .

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie j . )
Królowie nasz, następca tronu, wyjechał zl ąd 

onegday do M o n a c h iu m .
Ustanowiono tu  kommissyą, która złożona z 

nayzdatnieyszych urzędników oraz ludzi pryw a
tnych, znanych z uczciwość! i światła, ma podać 
projekta do zaprowadzenia prostszey administrac yi* 
i zmnieyszenia, ile możności, wydatków krajowych, 
aby się w tey mierze ze stanami zaraz po ich zvt o- 
łaniu naradzić można.

N i e m c y .
O d  b rze g ó w  M e n u  d n ia  22 w r z e ś n ia .

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie j )
Dochodzenie autora listu zagrażającego E le

ktorowi Hesko Kasselskiemu, trw a jeszcze ciąg je. 
Niedawno uwięziono taynego archiwistę gabine
towego i osadzono w warowni; urzędnik ten ma 
bydź zupełnie przekonanym, iż pisał drugi grożą
cy list do Elektora i spodziewają s ię , źe z tę/go 
śladu będzie można wkrótce powziąć dokładniey- 
sze objaśnienie.

Hrabia S t. L n u , były Król holenderski, uda
jąc się z M a r y e n b a d  do R z y m u , przejeżdżał przez 
A u s z p u r g .  Ma przy sobie najmłodszego syria.

Zapomniany już prawie filozof P i t t s c h a f t  był 
nie dawno w K e h l , gdzie deklamował w obecności 
licznych słuchaczów, a ztamtąd udał się do S t r a ż -  
b u rg a .

Podług urządzenia Elektora heskiego, liczne 
patrole krążą po nocach w okolicach stolicy z o- 
stremi ładunkami, dia strzelania do przechodzą
cych, którzyby nie zatrzymali się.

Głoszą, iź Król Pruski zakupić ma miasto 
T e p lic .

F R A N С V A,
P a r y ż , d n ia  10 w r z e ś n ia .

(z G a z e ty  W a r s z a w s k ie y .)
Dziennik wychodzący w T u lu z ie  pisze) iż Ba

ron E r o le s  poniosł niejaką stratę w bitwach, d; 
20 i 29 sierpnia; słychać także o noWey bitwie, 
która d. 2 b. m. zayść miała w okolicy T o lo z y .

Czytamy w jednym z dzienników tu te j szych, 
iź podług listów z B a jo n n y , marszałek L a u r  i  s ta n  
kazał uwięzić dowódcę rojalistów hiszpańskich, J u o -  
n ito , który się wzbraniał udać za E b r o ; kazał tak
że rozbroić kilku żołnierzy Woyska wiary, Bli
sko 1000 żołnierzy osady K o r u r in y  poszło za przy
kładem oficerów swoich, i nie chce się poddać re- 
jencyi. Będą więc zaprowadzeni jako jeńcy wo
jenni do Francyi

Jenerał D o n n a d ie u  przybył d. 12 b. m. z w od 
W B a r e g ę s  do dóbr swoich S t. B a r th e le m i  nie da-



leko Tours, i znowu objął dowództwo 4tey dy-

eałey Szampanii. Lotaryngii i wszystkich 
naszych północnych departamentach panuje 
niemała bo jaźń* z poWodu, iż rząd niderlandzki 
ustanowił wielkie cło tta towary francuzkie, z ,/ła
szczą na wino, co się prawie równa zakazowi 
wprowadzania. Z  samey Dunkierki Г posiano 
w roku zeszłym io ,735 oxeftów wina dó Bejgumu 
ToWary Wełniane nie mają tak ie  odbytu i dla te
go wełna bardzo staniała.
6 Wiadomo, że w Metz zatrzymano pocztę wó* 
zowa, wvsłaną ztąd do B ordeaux , i że jadącego 
nia jenerała Piat z kilku innymi podróżnymi u- 
w^ziuiio. Teraz jenerał Piat ogłosił, iż wyrokiem 
sadowym został uwolniony4, innych zaś podróżnych 
częścią tak ie  uwolniono, a częścią do policyi po-
prawczey odesłano. . .. *  . ,

Dnia  21. Wczorayszy Dziennik Gwiazda u* 
mieścił następujący list z portu St. M aria  pod d. 
i i  b. m : „ K ro k i  nieprzyjacielskie znowu się za
częły. Za kilka dni nastąpi stanowcze uderzenie, 
do czego juz wszystko przysposobiono. Jenerał 
Bourmont, któremu polecono wysadzenie woyska 
na ląd, wyjechał wczora do R ota . Xiążę Angou- 
/e/zie ożywił obecnością swoją wszystkie uzbraja
nia wojenne. Sprowadzono już liczną artylleryą 
do Chiclana, gdzie wielka główna kwatera będzie 
przeniesioną. W  K adyxie  panuje naywiększy nie
ład i trwoga. Stany mianowały osobny wydział 
do obrony miasta, i urząd prezesa tego wydziału, 
chciały dać jenerałowi Valdes, lecz się wymówił 
oświadczając, iż dotychczasowych środków obrony 
nie poczytuje za dostateczne. Tymczasem wydo
byto bruk z ulic i wszystkie dachy domów gno
jem obłożono. (.Dziennik Rozpraw  czyni w tey 
mierze następującą uwagę: „ Wszystkie te  wiel
kie przysposobienia rewolucjonistów rzadko biorą 
skutek. %? paleńcy w Pampelunie , jednem z nay- 
warowmey szych miast hiszpańskich, oświadczyli 
takde, iż dadzą się zagrzebać pod gruzami, a wsze
lako w 6 dni po zrobieniu przykopów i po kilka- 
godzinnem strzelaniu do miasta, poddali się.66) Za 
3 dni zaydą wielkie wypadki, Xiążę Angouleme 
ud a się do Chiclana, dla kierowania uderzeniem o- 
sobiscie na wyspę Leon , co ma nastąpić od stro
ny twierdzy Sta Pedro, gdy tymczasem eskadra 
nasza strzelać będzie do Kadyacu. N ektóre osoby 
zapewniają, iż jenerał Аіаѵа, naczelnik stronnic
tw a umiarkowanego, powrócił d. lo  b. do portu 
Santa-M aria. Żołnierze nasi pragną jednomyślnie 
bitwy z nieprzyjacielem. Nic nie w у rów na gorliwo
ści ich zapałowi.66 Z tego obrazu stanu rzeczy 
(pisze Dziennik Goniec Francuzki) okazuje się, iź 
wszelka nadzieja układu znikła, i że teraz moc 
Oręża rozstrzygnie los Kadyocu i wypadek woyny.

Stojące w Nawarrze i2itotysięczne woysko 
pod dowództwem marszałka L aunston , uda się do 
Katalonii. Można sobie wystawić, jaki skutek spra
wi tak znaczny korpus w rzeczoney prowincyi. 
T w brdza  Reuss i Leryda  póydą wkrótce za przy
kładem Pampeluny. Woysko francuzkie miało d. 
19 b. m. w ejść  do Pampeluny, jak niedawno m ar
szałek Lauriston  doniosł; a w godzinę poźniey no
wa rada mieyska miała odprawić uroczysty wjazd 
do tego miasta, pod zasłoną oddziału woyska fran* 
cuzkiego i hiszpańskiego. Cytadella zajętą zosta
ła przez francuzów d. 17 b. m.

Donoszą z M ataro  pod d. 5 b. m., iż korpus 
AHlansa jest powściągany przez woysko nasze, i 
uczyniono wszelkie przysposobienia do zamknię
cia Tarragony. Wiele dział wielkiego kalibru 
sprowadzono już lądem i wcdą, i wkrótce spodzie- 
w ano się licznego oddziału piechoty i jazdy. Od 
1 b. m. więcey, niż З00 oficerów i żołnierzy7 opu
ściło sprawę konstytucyonistów, i częścią przesz
ło do korpusu trzymającego twierdzę w zamknię
ciu, a częścią wróciła do domu.

Dnia  22 Dzisiejszy M onitor umieścił rap- 
porl. Hrabiego Guilleminot pod d. 12 b. m. o o- 
gtatnich działaniach w prowincyi Grenady , o wzię
ciu M alagi i przysposobieniach do strzelania do

Pam peluny . Wypisujemy z niego to, eo jeszcze 
czytelnikom naszym nie jest wiadomem, lub służy- 
do sprostowania aawnieyszych doniesień. Gdy je- 
ńerał porucznik Bonnem ains , odebrawszy rozkaz 
udania się ku Maladze, przybył d. 26 sierpnia do 
Gador, zastał tam posłańca rozeymowego od bry- 
gadyera Guendulein , którjr w obwodzie Ameria , 
dowodził oddziałem korpusu Riego. Oświadczył mu 
jenerał Bonnerriains, iż ni- noże przyjąć propozycji 
jego, i że owszem brygadyera G uehduleini wszyst
kich żołnierzy jego uważać musi za jeńców wojen
nych* Poddaf się więc rzeczony brygadyer z oddzia
łem swoim wynoszącym 700 ludzi, między k tó 
rym i było 190 oficerów, i woysko francuzkie za
jęło d. 7 b. m. Ameria. Znaleziono tam wicie 
dział i potrzeb wojennych. Druga kolumna nie
przyjacielska pod sprawą półkovjmka Salcedo, zay- 
mowała stanowiska pod Uryar; uderzył na nią 
Szef batalionu Talabat we i 00 ludźmi- i po k ró t
k ie j  bitwie, przymusił do złożenia broni. Składa
ła się ona z 4oo ludzi, między k tó r—ni było dwóch 
półkowników i wielu oficerów. Zakłady pólko w 
7go lekkiego, a 4go, 58gó i 33go liniowych, pod
dały się dobrowolnie, i z itiiiymi jeńcami odesłane 
zostały do Grenady. Jenerał Bonnemains zosta
wił potem rojalistów hiszpańskich na osadzie w  
/ ilm eria, i udał Się w dalszą drogę do M otril, gdzie 
przybył d. 4 b. m* 'W  tymże czasie jenerał Lo- 
verdo ruszył z Grenady z 5 batalionami, 2 półka
mi jazdy i 7 działami, i tegoż dnia, kiedy jenerał 
Bonnemains stanął w M otril, on przybył do M a
lagi, rkąd Riego poprzedzającej nocy я 2,600^w o j 
ska ustąpił. Woysko, znaydujące się w twierdzy 
pod dowództwem brygadyera P orras , wynoszące 
i45 ludzi (a nie 4ody jak dawniey donoszono), mię
dzy którymi było 112 a rty  lerzystów i 20 oficero^, 
poszło w niewolą wojenną, loty półk strzelców 
i szwadron logo pólku dragonii, wysłane na tych 
miast do Felez-M alaga  w  pogoń za Riego, dości
gnęły go wkrótce, i nieprzyjacielskiemu, tak n a 
zwanemu, półkowi królewskiemu dragonii, zabrały 
półkownika, podpólkownika, szefa szwadronu, 16 o- 
fmerów i i 4o żołnierzy z końmi, zabrały także 
bardzo piękny szwadron artylieryi złożony ze 100 
ludzi. Riego i k tóry się spodziewał umknąć do 
K ariageny , został przymuszony obrotami jenerała 
Bonnemains wpaść w góry, gdzie go Hrabia M o- 
litor ścigać każe. Względem oblężenia P am pelu
ny, które się zaczęło d. 3 b. m, od zdobycia sztur
mem obu przedmieść, klasztoru San Pedro, i szań
cu na drodze do Tolozy , to jeszcze dodać wypada, 
iż s tra ta  woyśka oblegającego, wynosiła tylko 8 
zabitych* a 60 ranionych. Z pomiędzy ostatnich 
podpólko wńik Cock i szef batalionu Sainte Colom- 
be, umarli niedawno. W iadomo już, że Pam pę- 
luna  poddała się d. 17 h. m, Treść kapilulacyi 
jest następująca: A rt .  i) Miasto i cytadella P a m 
peluny  oddane będą woysku francuz kie nu*. A rt.  
2) Cała osada pójdzie w niewolą wojenną, i pod 
strażą będzie zaprowadzona do F ra n c j i  Opuści 
miasto d. 18 b. m* a sposoby transportu  dla żoł
nierzy i ich rodzin, zostaną ułatwione. A rt.  3) 
Broń osady będzie piętwiey złożona w zbrojowni 
cytadelli; oficerowie zaś zatrzymają swoje szpady, 
konie i rzeczy, a  żołnierze * tłomoczki. A rt.  4) 
W szyscy żołnierze m ilicy i, strzelcy i ochotnicy, 
którzy nosili broń, będą podobnież jako jeńcy wo
jenni, zaprowadzeni do Francyi, i t ylko  po otrzy- 
manem pozwoleniu rządu francuzkiego, mogą wró
cić do Hiszpanii. A rt.  5) Urzędnicy woyskowi, 
lekarze, chirurgowie i aptekarze, będą tak uważa
ni, jak oficerowie, stosownie do ich stopni. A rt.
6) Chorzy będą utrzymywani kosztem woyska fran 
cuzkiego, a lekarze i chirurgowie hiszpańscy opa
tryw ać ich mają, póki nie wyzdrowieją. A r t .  7) 
Papiery tyczące się rachunkowości będą złożone 
przez dowódców półkowych. Art. 8) W ychodzą- 
cey osadzie pozwala się wziąć dwa wozy nakry
te, które nie będą przetrząsane. Art. 9) Każdy 
artykuł* mogący obeymować jaką wątpliwość, bę
dzie tłumaczony na stronę osady. Art. 10) Naczel
ny dowódca 5go korpusu woyska, użyje wpływu
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swego do władz hiszpańskich, dia zapobieżenia 
wszelkiemu politycznemu rozruchowi. Art. i a) 
Z obu stron wyznaczeni będą oficerowie artylle* 
ryi i 'inżynierów dla przeyrzenia stanu, w jakim 
się zbrojownie znaydują. Art. 12) Kommbsarze 
woienni maia b \dź  wyznaczeni do rewizyi wszyst
kich królewskich kass i składów, oraz spisania in
wentarza. Art. i 5) Zaraz po podpisaniu niniey- 
szey kapitulacji, woysko francuzkie zaymie dwie 
^wymienione) bramy cytadelli. kap itu lac ją  tę pod
pisał ze strony francuzkiey marszałek polny Saint" 
Cyr N ugues , a z hiszpańskiej, dowódca twierdzy 
D on .Ramon Sanche z* Salwador.

Listy prywatce z  portu Santa-M aria, pod d. 
>2 b. m. donoszą, iż gdy jenerał Alaya  wrócił do 
Jfddpam, zapaleńcy ledwo go nie zabili, pod pozo
rem, i i  zdradził sprawę wolności. Jenerał W ydał 
okrzyk: Niech żyje naród! Niech i yje  wolność! 
i tym  sposobem ratował się od śmierci. Spodzie
wają się w K cdyxie  przybycia W ilsona  z Gibral
taru . Do portu Sahta-M aria  przybyły jeszcze z 
K orunny  fregata i bryg z możdzerzami i haubica
mi. Tak w tym porcie, jako też w Rota  i Chicla- 
na, czynią się z pośpiechem, przysposobienia do wy
lądowania na wyspę Leon. Ballusteros miał pro
ponować Xięciu Arigouleme, iż chce przyłączyć 
się do nbgo pod К ааухет ; lecz mu Xiążę odpo
wiedział, iż gdyby miał jeszcze 3o;ooo wojska wię
c e j ,  nie wiedziałby co z niem czynić; wojsko bo
wiem, które ma przy sobie, jest aż nadto dosta- 
teoznem do pokonania nieprzyjaciela.

Osada twierdzy San Sebastian cierpi wielki 
niedostatek. Dowódca żądał niedawno wody i le
karstw' od korpusu, trzymającego ją W zamknię
ciu; lecz mu odmówiono, a ztąd wnoszą, iż twier
dza w*krotce się poddać musi.

Głoszą, iż jenerał Quiroga , wypłynąwszy s  
Gibraltaru, potrafił dostać się do KadyjLU.

Baj on na dnia  11 września.
(z teyze gazety).

Przypadkiem naystar i dowódcy woyska fran 
cuskiego i hiszpańskiego stoją naprzeciw siebie w Ka
talonii. MarszałekMoziccy jest seniorem marszałków 
iiancuzkich, a  jenerał M ilans  ma przynaymnięy 
lat 70.

D yw iz ja  Barona Eroles tak ucierpiała d. 28 
sierpnia, iż niektóre kompanie podczas bitwy miały 
t rz y  razy nowych kapitanów.

Kaper hisz’pań»ki Atrewide zabrał okręt ku
piecki francuski, płynący z Bajonny  do Rouen.

H  I s  2 r  A N I 1 A.
M adryt dnia  6 września.

(c Gdzety W arszawskie у .)
Słychać, iż tu znajduje się tak  nazwana jun

ta apostolska, która odbiera liczne adressy i prze
łożenia do Rejenćyi , i ma związek zfilialnemi jun
tami w eałem królestwie.

Gdy tu zaczęto uwalniać uwięzionych konsty- 
tucyonistów , wymagano od nich, aby zapłacili ko
sz ta  sądowe; lecz oświadczyli, iż ani jednego rea- 
la niedadzą. choćby nawet do śmierci siedzieć mie
li. W yprawiono gońca do Xięcia Angouleme dla 
zasiągnienia zdania jego w te у mierze. W spo- 
roniony Xiąz> dał taką decyzją , iż uwięzieni nie 
powinni nic płacić, a każdy urzędnik, któryby pie
niędzy od nich wyciągał, ma bydź surowo ukarany.

Korpus konstytucyonistów wynoszący blisko 
900 łudzi uderzył na przednią straż jenerała Quj?- 
eady, złożoną z 270 piechoty i 92 jazdy, lecz ШІ- 
sno przewyższającej swe у siły został odparty.

T u r c y  a .
Od granic tureckich dnia  6 września .

(z Korrespondenta Warszawskiego).
O działaniach wojennych w Grecy i, umieści

ł a  gazeta hamburska następujące szczegóły: Grecy 
Zwyciężają. Poruszenia ich w miesiącu czerwcu 
nie miały na celu, ani stoczenia bitwy pod M ara
tonem, jak 1 póczątku mniemano , zn\ bronienia 
Teriuopitów: działania ich miały plan daleko roz-

mągleyszy. Dowiedziawsay się, że Mehemed S a m  
Morel, i Mustafa Basza Skutaryyski, zdołali zebrać 
4o;ooo woyska, i ściągnęli je na jedno mieysoe & 
różnych stron Rumelii i Tracyi, nie wątpili g re
cy, iż rozpoczęcie kampanii wkrótce nastąpi. Sto
sownie do tego Spategos (dowódca) Odysseusz. zo
stawiwszy w twierdzy A teńskiej 800 ludzi, i o- 
pa trzy wszy ich na rok w ży w ność, pociągnął do 
Liwadyi. XV tymże czasie Nikita* zebrał woyska 
z Focydy, i udał się ku Neapatra, a Kolokotroni, 
vice prezes władzy wykonawczey, wzmocniwszy 
oddział strzegący międzymorza koryntsktego, w y 
ruszył z resztą woyska przez Megarę, minął górę 
Cy teren, i rozłożył się d. 6 czerwca obozem w ka
mienistych okolicach Platei. Siła powstańców na 
trzech wymienionych miejscach wynosiła ledwo
11,000 woyska; przeto strzegli się spotkania z me- 
przyjacielem, który samey jazdy fmiał 3o,ooe. Po
zwolili mu przebyć spnkoynie górę Gurias i u tw o
rzyć oddziały, przestali na nużeniu ustaw icznem 
cząstkowych korpusów i napastowaniu obozów, 
strzelając do nieprzyjaciela i rozpalając ognie po 
górach. Góra Parnas podobna była co noc do,la- 
tarni wieżowej, a w dzień nie mógł nieprzyjaciel 
nikogo znaleźć, chociaż niezmordowanie ścigał u- 
chodzących przed sobą. Tym  sposobem z LiWa- 
dyi zapędził się aż do Delfos, gdzie go Nikitas nie
spodzianie wstrzymał i niemałą klęskę zadał. To  
uczyniło go nieco ostróźnieyszym; jednakże trudno 
było pojąć: dla czego turcy nje postępuią na przód? 
czemu me starają się wkroczyć do Morei? Co przed
sięwzięli: czy w Beocyi poi-ostać, czy do A ttyk i 
w targnąć? Wszakże Basza Negrepontu już się do 
Aten zbliżył. Trudno było wnieść co pewnego, aż 
nareszcie dowiedziano się, że część floty tu rec 
k ie j  zawinęła do portu Anticiry. W tedy  łatwo 
było domyśleć się, że nieprzyjaciel ma tamiar opu
ścić obronne stanowisko w Araćhova, i przeprawić 
się do zatoki koryntskiey. Tym  sposobem uniknął 
przeprawy przez międzymorze i wylądował pod 
Sycyonem, zkąd mógł pociągnąć do Argos i tę część 
Morei pustoszyć. Mówimy pustoszyć , gdyż .ni
gdzie nie może się długo u t rz y m a ć , nie mająo 
twierdz Napoli di Romania i T ripolizy , a górale 
zewsząd go przytem razili. Gdy się to dzieje, K o
lokotroni, Odysseusz i Nikitas. wyruszywszy zo 
swoich stanowisk, zbliżyli się doTeb, a Scalzodemos, 
Dywniotis 1 inni dowódcy zeszli z góry Parnasu. 
Dozwolono nieprzyjacielowi przebyć Helikoji, lecz 
w idząc, że się ku tey górze nie zwraca, ale raczey 
uderzyć zamyśla na klasztor ś Łukasza, leżący nie
daleko A kry i źródeł Permessu, poczyniono przy
gotowania,aby go w tem stanowisku otoczyć W  pro
wadzono przeto 4oo ludzi do klasztoru ś. Łukasza, 
a Mauromichalis i Xiąże Maurokordato, będący w  
Megarze, odebrali uwiadomienie, aby się udali do 
Platei, w celu zebrania tam woyska odwodowego, 
na przypadek, gdyby los woyny niepomyślnie wy
padł dla greków. Te przygotowania odbyły się w 
dniach i 5 i i4 czerwca. Od d. do 21 t. m. 
nieprzyjaciel tyle poniósł klęsk cząstkowych , iż 
ledwo mu tyle śmiałości pozostało, aby dnia 31 
zrana napadł na wspomniony klasztor, w którym  
spodziewał się znaleźć wszystkie bogactwa całey 
Attyki. Dopuszczono mu dać ognia do tey cytadel
li, mocno obwarowanej: poczem Kolokotroni roz
począł napad. Turcy po dwugodzinnej walce po
szli w rozsyrpkę. Około południa liczono na bo* 
jowisku 2coo zkbitych, a dwa razy tyle ranionych. 
Broń, potrzeoy wojenne, tabory, muły i wielbłą
dy dostały się w ręce zwycięzców, którzy nigdy 
tak bogatych łupów nie zdobyli. Dnia 22 i a5 
ścigano nieprzyjaciela i zadano nm nową klęskę 1Ы 
przeprawie przez rzekę Gefisus. Zabrano w niewo
lą 1000 żołnierzy, 2 Baszów i 16 Bejów. Zdoby
to 120 chorągwi. Dnia 38 czerwca zebrali się 
tłumnie moreyczykowie, przybyli z półwyspu dla 
przewiezienia zdobyczy. Eskadra turecka, dowie
dziawszy się o klęsce Ottomanów, cofnęła^się do 
Lepanto. W krótce spodziewamy się dokładniej
szych szczegółów o tych  wypadkach.

RoTWolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Blicharski Rzeczyw isty Radca Stanu i K a w a ler .

w D rukarni Rćdttkcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 11$.
W iln o  dnia  i P aździern ika  v. s. x8 s 3  R oku .

P rzedo i towarów skonfiskowanych} 
i .  P rzy  W ilenskiey  T am ożni, przed&wać 

gię będą i. publicznego ta rgu , we trzech  te rm i
nach, a mianowicie: iszyrn ?go, 2gim dnia 4go 
i 3cim ostatecznym  dnia 8 nadchodzącego okto- 
b ra  to w ary  skonfiskowane, a m ianowicie, oku
la rów  w różney opraw ie  6 tuzinów , igieł że 
laznych  i sta lowych do wyszywania  i haftow ania  
rćżn ey  wielkości 11 Зоо sztuk, s trun  mosięż
nych  6 bun tów  po 8 s trun , szydeł s talowych 
różney  wielkości s 45o sztuk, n itek h o le n d e r 
skich białych 5o m otkow , wstążek póljedwab- 
nych s 4 sztuczki 48o arszynów', wstążek jed
w ab n y ch  różnokolorow ych 4o sz tuk  68o a iazy-  
now , korun p rostych  żydowskich 2 1 sz tuka  2^0 
a rszynów , jedna xiążka żydowska, przędzy w ei-  
n ianey  farbow'aney 1 m otek, tales s ta ry  1, szpi
lek  m osiężnych 9 pączków 10,800 sztuk, n a 
p a rs tk ó w  mosiężnych 18 tuzinów , guzików1 m ie 
dzianych  12 tuzinów', tasiem ek ln ianych wąz- 
k ich  ró żn y ch  kolorow  126 sz tuk  163o a rszy 
nów , galonow złotych w ząbki do żydowskie
go odzienia 5 sztuki 33 arszyny, m anszestru  
czarnego 1 sz tuka  i5  a rszynów , podpasek pół- 
jed wabnych żydowskich 10 sztuk 5 o arszynów , 
dry lichu  baw ełnianego w pasy kwieciste  1 ka
w a łek  2% arszyna, kaftanik albo narękaw ek  ży
dowski kobiecy, noszony, m oyźeszowych p rzy k a 
zań  p rzy  cz te rech  rzemj/iszkach do m odlenia 
s ię  służących , półjedwabney m ate ry i  pstrey  ka
w a łe k  5a a rszynów  i jedne sanie z uprzężą , 
takoż  sukna czarnego 18І a rszynów  i sześć ser
w e t  b iałych ln ianych  w jedney sztuce.

U w i a d o m i e n i e .
KLonsystorz jeneralny D uchow ny R zym sko- 

K a to l ic k i  Ł ac ińsk i Ł uck i  podaje do wiadomości.
1 Ze Ur. S tan is ław  Jaw orsk i zaw arłszy  

szluby m ałżeńsk ie  z Ur. A uastazyą z C etnerow  
Ja w o rsk ą  w  roku  1 8 0 0 ,  po kilkoletnim  
p rzeżyc iu  z tąż żoną, przed  la ty  i6 to  w  W o -  
łyńskiey  G ubern ii  w  m iasteczku H orochow ie  
opuśc ił  onę, i dotąd źadney o sobie w iadom o
ści m e czyni; k tó ry  p rzym io tów  jest takow ych: 
w z ro s tu  m iernego, tw arzy  okrągłey, nosa scią- 
głego, oczow ciem nych, w łosow  ciemno-bląd, 
l a t  w ieku  swego m a 4 o.

2 Jacep ty  Ko walki ewicz w r p k u  1812, w  
czasie naboru  rekru tsk iego  do m iasta Ż y to m ie 
rz a  zap row adzony , niewiadomo c/.y został w s łu 
żbę w oyskow ą oddany, czyli też od riiey u w o l 
niony, a ten  jest tw a rzy  suchey babkow atey , 
oczu siwych, włosow na głowie czarnych , w z ro 
s tu  niskiego, l i t  w ieku  3o mający.

5 U r .  M  irya im a z Zarudzk ich  po z a w a r 
ciu s /lubow  małżeńskich z Ur. K asp rem  N e 
h reb eck im  w lo k u  1800, i po k ilkonastoletn im  
z  tym że pożyciu w roku  1816, opuściła  c n e 
go, a Aa jest p rzym io tów  cia ła  następujących; 
w z ro s tu  m iernego, tw a rz y  pociągłey, nosa d łu 
giego, w łosow  na g łow ie  ru saw y ch  oczu  s i 
w ych  l a t  w ieku  swego mająca 4 i .

4 P r a c o w i ta  Anna R om an iukow a po w z ię 
tym  szlulbie z p racow itym  M arc inem  W alczu -  
k iem  w łośc ian inem  wsi D ereczy n a  w pow iecie  
w łodzim iersk im  le iącey , i k ilkuletn im  pożyciu 
m ałżeńsk im  dosta ła  pom ieszania  z m y s łó w , w

tak im  więc stanie zdrow ia  zostając, w y r w a w 
szy się z dom u męża, poszła w las, i dotąd nie 
jes t  znaleziona. C h a rak te ryzu jące  jey p rz y 
m ioty  są takow e, w zrostu  m iernego, tw a rz y  r u -  
m ianey , nieco ospo w atę  у , oczu siw ych, nosa 
w k lęs łego , włosow na głowie rusaw ych  ,  l a t  
w ie k u  swego 22 mająca.

5 Ur. K aje tan  S z teyner  po w z ię tym  sz ta 
bie z Ur. Anną z B ukow ieckich  Sztey ue row ą  
w roku  1806, i po pięcioletnim  przeżyciu  z tą ż  
żoną, przed laty 11 opuścił onę, k tórego p rzy 
m ioty charak te ryzu jące  są te: w zros tu  słusznego, 
tw arzy  śriągłey, gŁdkiey . ro sa  sciągłego, oczu  
czarnych, włosow ciem nych, ma la t  w ieku 54 .

6 Ur. Jan Raczkow ski po zaw arc iu  sz lu -  
bow  małżeńskich z U r  K ons tencyą  z GodfrydoW 
Raczkowską w roku  i 8o 4 dn ia  28 lu tego, i p a  
p rzeżyciu  małżeńskim przez półtora rek u  p rzy 
jął służbę woyskową w ta ta rsk im  ułauskitn  
pólku  w Dnbnie  mieście roku  1805 konsys tu -  
jącym , i z tym że  pólkiem  w roku  1809 w y 
szedł przeciw  tu rkom , o k tórego życiu w spoin- 
niona żona źadney nigdy niem iała  wiadomości, 
p rzym io tów  ciała jest takow ych, w zrostu  s łu 
sznego, tw a rz y  ściągłey ospow atey , nosa scią- 
głego, oczu siwych pełnych , w łosow  ru sa w y c h ,  
la t  w ieku 44 , um ie  czytać i pisać po PoŁku, 
niem niey  posiada sztukę m alarską.

7 U r. Jan K ry s ty an  dw oyga imion Wagner 
wszedłszy w  zw iązki m ałżeńskie z Ur. Z u zan n ą  
z R zew usk ich  W a g n ero w ą ,  w  ro k u  1808, po 
kilkoletn im  pożyciu m ałżeńskim  w m iasteczku  
K le w a n iu  opuścił pom ienioną żonę , c h a ra k te 
ryzu jące  onego przym io ty  są te: to  jest: ro d em  
p rusak , religii ewangielickiey, professyi mecha- 
niczney , w zros tu  m ie r n e g o , tw a rz y  ściągłey, 
nosa długiego, oczu p iw nych , włosow ciemnych, 
la t  ma 09.

Jeżeliby z w yż  w yrażonych  osob zbiegłych, 
k tó ra  gdzie się znaydow ała , a z publiczności miał 
kto  o n iey jaką wiadomość, raczy  o tern konsy- 
śtorz  n inieyszy zawiadom ić.

S e k re ta rz  A. Pom arzański. 
G ubernsk i S ek re ta rz  M ichał Karwat#

Z  folw arku Zrubliszek  w pcie W ileń .  pa
rafii Bolm sławskiey leżącego, poddany nazw is
kiem  Andrzey  W azgjanis  lat 23 , Jan  K o z ło w 
ski lat 3 6 , Ignacy K ozłow ski ła t  24 od k ilku 
la t  tem u  zbiegli, M ichał Kaciuszko albo M a c 
kiewicz lat 3 6 , Symon, Mdciejun albo Cyk a 
bratem  M irc inem  M aciejunem  Cykiem  p ie rw 
szy lat 28 drugi lat 2З z żoną i m ało le tn im  
synem  oraz ruchom ością, tudziesz M.*ck»ewic* 
albo M ickiewicz K ieyzik  la t  36 z żoną K a t a 
rzyną  , z ruchomością, p rzed  k ilkunastu  zb ie 
gli dniami; we względzie p rze to  ich wyszukania* 
1 odzyskania bez narażen ia  na n iep rz y je m n e  
koleje tych  u k tó rych  się z n a jd u ją  przez g aze tą  
ogłaszam i o dostaw ienie  p rzez w ładzę  poiicyiną 
na mieysce upraszam . Jó z e f  Bohusz  R e g e n t  G r o 
dzki W ileński.

1. Do ogrodu P .  S trum illy ,  p rzyszed ł n o 
w y  tra n sp o r t  ho lendersk ich  kw ia to teych  cebu
lek, jako to: h y a c y n to w  pe łnych  w różnych  k o 
lo rach ,  narcyzów , io n k ii lo w , U c t t l e w ,  га п ш >



btiSw ,:  anem onów , tu lipanów  w  w ybornych  ga
tunkach  i t. d. k tó re  w ogrodźie  dostać m o in a  
*a iw y c z a y n ą  cenę.

Ni*ey podpis mi ,  krótki czas w tern mie- 
ićid ćubawić się mający, mają honor zawiado
mić Szanowna Publiczność , iź sami robią i 
przediją różne gatunki narzędzi optycznych.

Poruszając więc siebie względom Publicz- 
Itolci donoszą: iż mają do sprzedania lóźne  ga
tunk i szkieł do oczów każdego zdalne, ta k 
i e  okulary do koserw ow ania  oczów, robione 
z kam iennych  szkieł, i podług reguły sztucznie 
szlifowane, według każdego oka ; tudzież  dla 
nizki w zrok  mających, p rzez k tó re  w  odległo
ści widzieć i czytać można. Naydują się p rzy -  
tćm  rozm aite  ga tunki według nayuowszego gu
s tu  lorynetki, wielkie perspek tyw y składane i 
słoneczne, m ikroskopy ze sposobami mogącemi 
powiększać przedm ioty , C am era  obscura, l a 
t e m *  magica, tudzież  camera c lara w różnych  
ga tunkach  do kopijow ania  przedm iotów; nie 
iftniey, szkła palące, konusy, pryzm ata , i roz- 
m aite  szkła optyczne.

N ayduią  się takoż różne  M ikroskopy bo
tan iczne  dla am ato rów  tey sztuki, tudzież  więk- 
Ш  i  m nieysze angielskie achrom atyczne  p e r-  
spek tyw y  i teleskopy.

O prócz  tego, ciż sami przyym ują  do r e -  
riaracyi różne zepsute  narzędzia  za pom ierną 
certę, dbiećując w  tym  rych łą  usługę, i  na  żą
danie do każdego przyvśc przyrzekają.

Mieszkają w dom u M whela  na przeciw  K a-  
tusza. Bracia L e y tn e r  i K o m p an ia  z K ró le 
s tw a  Bawarskiego.

P o p r a d :
2 O l  "Litewsko-W iUń»kiego G  ibernU lne-  

go f tząd u  ogłasza s i ę ,  aby życzący wziąć na 
Siebie d is taw ę d re w  dla woy*k kw ateru jących  
V/ mieście W iln ie  na następne trzy lata  za
czynając od igo stycznia  18*4 roku , p r z y b y 
w ali z  p raw nem i i dostatecznemi kancyam i na 
te rh liny : dnia 5 , 5, i i o następującego miesią- 
cś  g rudnia  do W ilerUkiey Skarbow ey Iz.by, w 
k tó rey  objawiono będzie o roczney pruporcyi 
d rew  i kondycye na ich dostawę. D iia s 5 
rep tem bra  і8 а З  roku . Assessor Nowicki.

S ek re ta rz  i kaw aler  K b y s t .

$. Zarządzający  oddziałem w ew n ętrzn ey  
kom m um kacyi V II  obrębu, korpusu  inżenie- 
r ó w  Podpółkow m k Proskurakow , objawiając 
p rzez  n inieyszą publikatę  o cenach za leśne 
m a te ry a ły  dla robo t  po systemie Berezynskiego 
k a n a łu  w roku  następnym  i 8 j 4 wypełnić  się 
p rzed  naznaczonych a mianowicie: za brus so 
ano wy długości 24 fut. grubini od 16 do 18 
tU e y m o w , po 25 r.; długości 19 fu t  grubini od 
l ś  do 18 decymow , po 20 r.; długości 20 fut 
grubości 16 decim pod 18 r.; za b ierwiono so
lno  we, długości 5o lu t  grubości 7 wiers/.kow, 
po 6 r . ,  długości 20 fut gru b in i  20 decim, po 
9Ó r., d ługości 15 fu t  grubini 20 decim, po 20 1.; 
długości 6 sążni grubini 8 w ierszkow po 12 r.; 
długości 4  sążni grubini 7 w ie rs /k o w  po 5 r . ; 
długości 4 sążni grubości 5 w ierszkow po 
4  r,, długości H  sążni grubini 8 wierszkow po 
6 r. 5o kop , długości 3 sążni, g rube 8 wiersz- 
Itow , po 5 r. 2 5 kop., długi 3 sążni gruby 7

w ierszkow , po $ r. 5o kop., długi 5 sążni g ru 
by 5 wierszkow. po 1 r. 80 kop., za deskę so
snow ą, szeroką 9 decim, d ługą 4 sążni, g rubą  
2 i  d e c im ,  po 2 r. 10 kop. d ługą 4 sążni g rubą
2 decyma po 1 r. 90 kop., długą 4 sążni g rubą
1* decym ow , po 1 r. 5o kop., d łuąg 3 sążni g r u 
bą 2 І  decym ow , po 1 r. 5o kop., długą 5 sążni 
grubą  2 decyma po 1 r. 5o kop., długą 3 są
żni, g rubą  i i  decym po i  r .  .0  kop , d ługą 5
sążni grubą  1 decym po$i r .% za sztukę; p rzy 
zyw a  żądających poniżyć takow e ceny, z praw - 
nemi i żadney opinii niej odpadającymi k ,1 u  - 
cyami jawić się do jego w L rp e l  G uhern ii  W i -  
tebskiey na targi teraz bieżącego 182З roku  
miesiąca ok tobra  i 5, 25 i 26 daty  naznaczone 
gdzie jak ilość m aterya łow  tak  i kondycye żą
dającym pr<.edjawione będą.

Podpółkowiiik  P roskurakow .

Sąd Exdywizorshi.
2 R oku  182З augusta w skutek  R em issy  

Sądu Ziemskiego P tu  Szaw. w г. 182З maja 17 
d. w spraw ie  JP . B arbary  W irsz y ł ło w e y  z 
W J P P .  Maciejem i M arcinem  M ark iew iczam i, 
dziedzicami dóbr T aw ginayć, K az im ie rz e m  i 
Fab ianem  M astowskiem i, Maciejem D om asze-  
wiczem pre tensoram i nasta łey , exdyw izyą  m a 
ją tku  T aw ginayć  w Szawel. pcie leżącego, de -  
t e rm in ą ją c e y , Sąd T a x a to rsk o  E x dyw izo rsk i  
dnia 7 aug. idącego roku w komplecie z je c h a 
wszy, accessoryine w yroki u ła tw ił,  kom portacyą  
na dzień 3 ybra 182З roku  do K ance lla ry i  Są
du Ziem. P tu  S/.awtd. przeznaczył,  jeom e trow  
ude te rm inow ał, i Sądy swoje do dnia 2З 8bra  
tegoż ro k u  o d ro cz y ł ,  ażeby w tem  te rm in ie  
s trony  interessow ane jawiły się t rz y k ro tn ie  
przez  K u ry e ra  L it .  aw izow ać pos tanaw ia ,  n ie- 
s taw ającym  amm issyą zapisać p rzy rzeka .

Sędzia Ziemski Sza w. 1 Prezyd . E xdyw iz .  
Franciszek J im o n t t .  Sądu G rodz . Szaw . P r e 
zyden t i E x  lyw izor M aurycy Do w ia li .  G r o d z 
ki SzaweUki P isarz  i E x d y w iz o r  F ranc iszek  
T rzaskow ski.

Sąd E x d  ywiżnrski.
5 . Sąd T ax a to rfk o  - E xdyw iżorsk i d e k r e 

tem  Ziemskim Telsz. w r  1816 miesiąca janu- 
a ry i 11 dnia zapadłym, na rozdział między k re-  
d y to ró w  m ają tku  leżącego i ruchom ego  zesz
łego H en ryka  Barona M irbacha Je n e ra ła  woysk 
polskich wyznaczony, w te rm in ie  z obw ieszcze 
nia pod imieniem  tegoż Sądu w ydanym  i za
znanym  w  roku teraz. i 8s 5 miesiąca 7b ra  6 
dnia do dóbr Ł a w k o ie m  w' powiecie T e lsz .  po
łożonych zjechawszy, po za ła tw ien iu  c z y n n o -  
ściów tem u  Sądowi właściwych, po n a z n a c z e 
niu w ym iaru  ziem ney w łasnośc i ,  i n w e n ta c y t  
ruchom ego m ajątku, tudzież  k o m p o rtacy i  do
kum en tów  , a celem  ostatecznego u kończen ia  
dzieła Sądy swoje na dzień  10 ja n n a r y i  ro k u  
następnego і 8 з 4 odłożył. Na jaki te rm in ,  aby 
wszyscy k redytorow ie  i p re ten sc ro w je  z d o 
wodam i sobie posługującemi zeszłego H e n r y k a  
M irbacha pod upadkiem  swoich p r r t e n s y o w  
przez się lub um ocow anych  p len ip o te n tó w  ja
wili się, ninieyszą aw izaeyą  w szys tk ie  s trony  
do tey mas-ty in teressow hne up rasza .  
P re zy d e n t  Ęxdy w izerski Sw ir tun . B x d y w iz o r  
JUn Kobecki. Jakub  M ackiewicz H kdyw izor .  
Ехіуѵѵі/ог  Antoni Szwvkow ski. Ja.u Jan k o w 
ski Sędzia  Ziem. T * l.  £ x d y w iz o r .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 118.
W ilno  dnia 1 P aździernika  v. ś. 182З Roku.

P r z e d a i  to w a r ó w  sk o n fisk o w a n y c h .
1. Przy Wilenskiey Tamożni, przedawać 

śię będą z publicznego targu, we trzech termi
nach, a mianowicie: iszym 2go, 2gim dnia 4go 
i  5cim ostatecznym dnia 8 nadchodzącego okto- 
bra toWifcry skonfiskowane, a mianowicie: oku
larów w róiney oprawie 6 tuzinów, igieł Że
laznych 1 stalowych do Wyszywania i haftowania 
róiney wielkości i 1 5óo sztuk, strun mosięż
nych 6 buntów po 8 strun, szydeł stalowych 
róźiiey wielkości s 4 5 ó sztuk, nitek holleitder- 
skich białych 5o motkow, wstążek pół jedwab
nych ś 4  sztuczki 4 8 o arszynów, wstążek jed
wabnych różnokolorowych 4 o sztuk 680 arszy
nów, korun prostych żydowskich 21 sztuka s 4 d 
arszynów, jedna xiązka żydowska, przędzy weł- 
nianey farhowaney 1 inotek, tales stary 1, szpi
lek mosiężnych 9 pączków 10,800 sztuk, na
parstków mosiężnych 18 tuzinów, guzików mie
dzianych 12 tuzinów, tasiemek lnianych wąz- 
kich różnych kolorow 126 sztuk 16 5o arszy
nów, galonów złotych w ząbki do żydowskie* 
go odzienia 5 sztuki 33 arszyny, manszestru 
czarnego 1 sztuka i5 arszynów, podpasek pół- 
jedwabnych żydowskich 10 sztuk 3 o arszynów, 
drylichu bawełnianego W pasy kwieciste 1 ka
wałek a f  .arszyna, kaftanik albo narękaWek ży
dowski kobiecy noszony, moyźeszowych przyka- 
zań przy czterech rzetiiuszkach do modlenia 
się służących, półjedwabney materyi pstrey ka
wałek 5a arszynów i jedne sanie z uprzężą* 
takoż sukna czarnego 18І arszynów i sześć ser* 
wet białych lniany 1 h w jedney sżtUce.

U w i a d o m i e n i  ś.
Konśystorz jenerairty Duchowny Rzymsko- 

Katolicki Łaciński Łucki podaje do wiadomością
1 Z* Uiv Stanisław Jiworski Zawarłszy 

Szłaby małżeńskie z Ur. Anastazyą z Cetnerow 
Jaworską w roku 1800, po kilkoletnim 
przeżyciu z tąż żoną, przed łaty i6lo w XVo .  
łyńskiey Gubernii w miasteczku Horochowie 
opuścił onę, i dotąd żadney o sobie wiadomo
ści nie czyni* który przymiotów jest takowych: 
wzrostu miernego, twarzy oki ągłey, nosa scia- 
głego, oczow ciemnych, włosow cieinno-bląd, 
lat wieku swego ma 4 o.

2 Jacenty Kowalkiewicź w  roku 18І2, w 
czasie naboru rekrutskiego do miasta Żytomie
rza zaprowadzony, niewiadomo czy został w słu
żbę woyskową oddany* czyli też od niey uwol
niony, a ten jest twarzy suchey babkowatey, 
oczu siwych, włosow na głowie czarnych, wzro
stu niskiego, lat wieku S o  mający.

3 Ur. Maryanna z Żarudżkich po zawar
ciu szlubow małżeńskich z Ur. Kasprem Ne
hrebeckim w roku 1800, i po kilkunastoletnim 
г  tymże pożyciu w roku 1816, opuściła one- 
go, a ta jest przymiotów ciała następujących; 
wzrostu miernego, twarzy pociągłey, nosa dłu
giego, włosow7 na głowie rusawych oczu s i
wych lat wieku swego mająca 4 i.

4  Pracowita Anna Romaniukowa pow zię
tym sahibie z pracowitym Marcinem Walczu- 
kiem włościaninem wsi Dereczyna w powiecie 
włodzimierskim ieżącey, i kilkuletnim pożyciu 
małżeńskim dostałą pomieszania zmysłów , w

takim więc stanie zdrowia zostając, wyrwaw
szy się i  doiiiu męża, posz ła  w las, i dotąd nie 
jest znaleziona* Charakteryzujące jey przy- 
tnioty są ta k o w e ,  Wzrostti miernego, twarzy ru- 
imaney, niećo óspowalfcy * octu siwych, nosa 
wklęsłego, wlosbW na głowie rusaWych * lat 
wieku swego 22 mająca,

ó Ur. Kajetan Szteyner po wziętym szln- 
bie z Ur. Anną г  Bukowieckich Szteynerową 
w roku i8b6, i po pięcioletnim przeżyciu z tą i 
zoną, przed Jaty i i  opuścił onę, którego przy
mioty charakteryzujące są tet wzrostu słusznego, 
twarzy ściągłey, giadkiey nosa sciągłego, oczu 
czarnych, włosow ciemnych, ma lat wieku 3 4 *

6 Ur. Jan Raczkowski po zawarciu szlu
bow małżeńskich z Ur Konstancyą z GodfrydoW 
Raczkowską w roku 1804  dnia 28 lutego, i po 
pr/eżyciu małżeńskim przez półtora roku przy
jął służbę woyskową w tatarskim ułańskim 
pólku w Dubnie mieście rokti i 8o5 konsystu- 
jącym , i z tymże pólkiem w roku 1809 wjf* 
szedł przeciw tutkom, o którego życiu wspom* 
niona żona żadney nigdy hiemiała wiadomości, 
przymiotów ciała jest takowych* wzrostu słtt* 
sznego, twarzy ściągłey bspowatey, nosa ścią- 
głego* oczu siwych pełnych, włosów rusawych, 
lat wieku 4 4  umie czytać i pisać po PuŁku, 
niemniey posiada sztukę malarską.

7 Ur* Jan Krysty an dwoyga imion Wagner 
wszedłszy w Związki małżeńskie z Ur. Zuzanny 
z Rzewuskich Wagnerową, w roku 1808, po 
kilkoletnim pożyciu małżeńskim w miasteczka 
Klewaniu Opuścił pomienioną żonę , charakte
ryzujące oriego przy mioty są te: to jest: rodem 
prusak, religii ewangielickiey* professyi ztiechę- 
niczney, wzrostu miernego, twarzy ściągłey, 
nosa długiego, oczu piwnych, włosow ciemnych, 
lat ma З9.

Jeżeliby z wyż wyrażonych Osób zbiegłych, 
która gdzie się znaydowała. a z publiczności miał 
kto o niey jaką wiadomość, raczy o tern konsy- 
storz niniejszy zawiadomić.

Sekretarz A. Pomarzań«ki.
Gubernski Sekretarz Michał Karwat*

Ż folwarku Żi ubliszek w pcie Wileń. pa
rafii Bobusławskiey łeżąrego, poddany nazwis
kiem Andrzey Wazgjani* lat 2ó, Jaii Kozłow
ski łat 3 6 , Ignacy Kozłowski la t  24 od kilku 
lat temu zbiegli. Michał Kaoiiiszko albo Mac
kiewicz lat 3 6 , Śymon Maciej tui albo Cyk a 
bratem Marcinem Maeiejtmem Cykiem pierw
szy lat 28 drugi lat 2З г  żoną i małoletnim 
synem ofa^ ruchomością, łudziesz Mackiewicz 
albo Mickiewicz Kieyzik lat 36 z żoną Kata
rzyną , z ruchomością, przed kilkunastu zbie
gli dniami; we względzie przeto ich wyszukania, 
i odzyskania bez narażenia na nieprzyjemne 
koleje tych U których się zna)dują. przez gazetę 
ogłaszam i o dostawienie przez władzę policyjną 
na mieysce upraszam. Józef Bohusz Regent.Gro- 
dzki Wileński.

i. Do ogrodu P. Śirultiiłly, przyszedł no
wy transport holenderskich kwiatowych cebu
lek, jako to: hyecyntow pełnych w r ó ż n y k o 
lorach, narcyzów, ścnLillow, tacsrtt»w5 ranufr*



V ,ł* «  .nem onow , tulipanów  w wybornych ga
tunkach  i  t. d. k tóre w ogrodzie dostać można 
a,» awyczayną; cen5-

N iiey  podpisani, krótki c m  w tó m tm e- 
t  i .  zabawić się mający, mają honor zaw.ado- 
ic i* s ł o w n a  Publ.czność , i= sam. robią i 
mić Д я rAżne gatunki narzędzi optycznych,
P Poruczając więc siebie względom Public,- 

ч . i i  m*ia do sprzedania różne ga»
t t k l  ^każdego zdatne, tak-
Г о к  а У do koserw ow ania oczów, rob,one 
i e „ l  annyvch szkieł, i podług regu ł, sztuczme * kam iennym  » L  oUa. lu l / ie ż d l*.,l.fu w .n e  wedttt* U idego ^

r » Z  S l i T S ł l L  N .ydu:V i4 и г 'ч -
i!m  r lm a i t e  gL unk i według n s y n o -z e g o  gU- 

W en e tk i wielkie perspektyw y Skłsna m t 
^ mikroskopy ze społob>mi mog^cenn

c l------ ...
powiększać pr .e .Jceineri, c lar,  w różnych
terna m g kopij(,w am a prze dmiotów; me

różne Nt kroskopy hu 
• „ 7  b .m a to ró w  tey Sztuki, tudzież w e k -

^ П,Г т п іе у « е  angielskie chrom atyczne per-

. / ; np zepsute narzędzia za pomier ą
е т & З *  * 4 "  n a s  "й "б<; ‘ “ * e

** t i > i .-rs пГАѴѵ̂ с przyrzekają.

, L . , u , „  . b o m p - n -  -
(twa Bawarskiego.

s  O l  Litewsko-VVdeń.kiegn G u b e r n i e -

S S S a g a S
“ 1 7 Т Р™ « п ! т Л  d“  1 .м е . п .т і  k » « ł » "Ю а™.

8, - d n , .  ao W .l.n .k  « ,  =

S S Y f c S S  s5

Z*«MW =dd"»k:m « t i Ś S S

przed naznaczonych, a m.ąnowi •
Ł o w y  długości з 4  fo t. Й . ^ Ы
decym ow , po =5 r ,  długość. ы
ł6  do .8  decym ow. po 80 ^ b f e r w i o n o  ao- 
grubości 16 decim pod iS -j wierszkow.
Z no we długości Зо Ы  grubość, 7 " ła s z k ó w  
no 6 r  długości 20 fo t grubini 20 decjm, po 
І 5  r  , d ł’ugoś=i . 5  fu t grubini >o d ecm , po , o  ■, 
długości 6  sążni grubini 8. w t o k ó w ,  po , e r ; ;

długości 4  ,S! Ł , . f r t r u b o k i  5  wierszkow Po
Т ” Х Л » T * A  *rubini 3  w i e r n o

w ierszkow , p o *  r. 5o kop,, długi 5 sążni gru
by 5 wierszkow, po l Г. So -kop., za deskę so
snową, szeroką 9 decim, długą 4 sązni, g iubą 
3z decim , po 2 г. іо kop. dhigą 4 sązm giubą 
p d .o jm ,  po , Г. 90 t o p ,  d l-g a  4 . , im r - b t
, ,  d i .m o w , po .  r .5 o k o p .,d io .g  o sążni gru*
bą a ł  decymow, po , r. 5ó kop., długą 3 sązm 
grubą „ decyma p o , r. 5o kop., długą 3 ś l
in i, grubą i i  decym po « r. .0  kop , długą o 
sążni grubą , decy m po л r . za sztukę; p. zs
zywa żądających poniżyć t.k o w e ce n y .z p raw -
nemi i żadney opinii -W  odpadającemi kau
cyami jawić się do jego W Lepel G upeęn .r  £  
teb-kiey h a  targ, V rae  bieżącego ,8 3 roku 
miesiąca oktobra ió, «3 , ab d ty 
gdzie jak ilość materyałow tak i kondycje ą 
dającym pr.ediawione będą. .

n  J Pddpólkowmk Proskurakow.

S ą d  ЁсЫ І> ir/torsH. . ...
s Rot и  182З a ii gu-ta w silit i k Rem „«y 

Sądu Ziemskiego P t u S z a w . w r  4
,1 w s, rass-m JP. Ifolbiry W іг-*>Ии»еу z
\V'ji*l* M.cieje-m , 31,re n e m  Markiewiczami, 
dz,rdz,ca,ni dóbr T .w gu .syć , k a c im e rz e m  1 
Fabianem M ostow skiej., Mac,e;-m Domasze- 
w.czem pretensorami nasta ey, cxdy w.zyn m s-
iatkn Tawginayć w Szawel. ,p«e lezącego, de-
tlrm inąiącey , "Sąd TaKatorśko Exdy w.zorsk! 
;„ ™ 7  ,u g . idącego roku w kompW ce zSecha- 

1 wszy accessoryine wyrok, u łatw ił, kdnąporłacyą 
' na dzień 3 7‘br* 182З roku do k an ce lla ry i Są

du Ziem. P tu . Szawel. przeznaczył, icom rtrow  
„determ inow ał, i Sądy swoje do dm a зо 8b ,a  

‘ L o ż  roku odroczy ł, ażeby w tem term m m  
slrony interessow ane jaw .ly się trzykro tn ie  
n r r .e i  K-uryera L it. ftwieowac postanaw ia, m e- 
Ław ającym  a.-nm.ssvą zapisać przyrzeka.

Sędzia,Z iem ski S saw . i Prezyd. Exdy w ,a. 
ł  F r a n c iL k  Jamonlt. Sądu Grodz. S z .a w .P ie -  
 ̂ L d e n t  i Bxdy vizor Maurycy D ow iatt. Grodą- 

* ki SzaweUki W sarz i  E xdyw izor hranciszclt
Trzaskowski. .a - —

S ą d  E x d y u > i żo r s k i . .
5 Sad faxatdrsko-Exdyw izor$kii deBtre-

tem Ziemskim TeUz. w r  i6 ,t t  mibsiąca janU- 
ary i 1 , dnia zapadłym, na rozdział między kre- 
dytorów  majątku leżącego , ruchomego zesz- 
\ L 0  H enryka Barona M .rbacha Jenerała  woy.k
L l k .c h  wyznaczony, w terminie z obwieszczę-
L a  pod imieniem tegoż Sądu wydanym 1 za
znanym w roku teraz. 189$ m.esiąca ybra b
dnia do dóbr Lsw kołem  w pow .ece TeUz. po
łożonych zjechawszy, po załatwieniu czynnto- 
ściów temu Sądowi właściwych, \
niu wymiaru z.emney własność,, inwent.cy 
ruchomego majątku, tudziez komportacyi du 
kurne,now , a celem ostatecznego ukończeń,» 
dzieła Sądy swoje na dziep ю  januaiyi rok 
t . ^ Pn eV  i8 9 ł odłożył. Na jaki term .n aby-
wszvs=y kredytorowie , pretensorowio z do 
wodami dobie posłiiguiącemi zeszłego Ц е п г у к  
Mirbacha ped upadkiem swoich pretensy

• 5 , «  sie lub umocowanych plenipotentów ,a- i wili się nińięyszą awizaryą wszystkie s rony
• An  tev inteireasowane uprasza^

. K A - t i .  ы « ь  i . . * ” ” ;

.. Ex:lV Wizór .\otoni btw ekow sk.. I»» Щ  W|
7 aki Sędzia jŻiem. Teł- ExdywUor.


